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Tytuł tytuł tytuł 

Ola Wojnicka i Oskar Nowak (z prawej) czyli brązowi medaliści mistrzostw Polski juniorów w mikście 

Łucznictwo 

Z dwoma medalami wrócili głuchołascy łucznicy z mi-
strzostw Polski juniorów. Aleksandra Wojnicka wystrzelała 
srebro w drużynie województwa opolskiego, a brąz w mik-
ście, wspólnie z Oskarem Nowakiem. 

Jaka forma na Singapur 

Pod patronatem „TŻG”

W niedzielę 8 sierpnia 2010 r. w godz. 11:30 - 19:00 na stadionie w Nowym Świętowie od-
będzie się „II Międzynarodowy Turniej Piłkarski o Puchar Zarządu Klubu Sportowego Nowy 
Świętów”. 

Towarzyski turniej w Nowym Świętowie

Pierwsza taka olimpiada 
Gorzej łucznicy wypadli w 

rywalizacji indywidualnej i to 
szczególnie martwi w kontekście 
wielkiego wydarzenia, jakim dla 
Klubu Łuczniczego Chrobry i ca-
łego głuchołaskiego sportu będzie 
start Wojnickiej w młodzieżowych 
igrzyskach olimpijskich do lat 18. 
Impreza, która rozpocznie się już 
za kilka dni w Singapurze, zosta-
nie zorganizowana po raz pierw-
szy w historii sportu. Wojnicka 
będzie jedyną łuczniczką repre-
zentującą nasz kraj. - Ciężko Ola 
napracowała się, aby wywalczyć 
tą kwalifikację, teraz musi spokoj-
nie przygotować się do najważ-
niejszego startu w jej dotychcza-
sowej karierze - uważa jej trener 
klubowy Zbigniew Hirszfeld. 

Dwa lata młodsza 
Jeśli prognostykiem startu w 

Singapurze miały być mistrzo-
stwa Polski juniorów rozegrane 
w Zgierzu, to nie wróżą wielkich 
sukcesów. W drużynie Wojnicka 
co prawda zdobyła dwa medale, 
jednak indywidualnie uplasowała 
się dopiero na 10 miejscu. Jed-
nak zdaniem jej trenera wynik nie 

mówi wszystkiego o jej formie, 
bo Wojnicka starowała w gronie 
zawodniczek starszych od siebie 
nawet o dwa lata. - W tym roku 
do rywalizacji dopuszczono trzy 
roczniki - 1990, 1991 i 1992. Ola 
i Oskar byli z tego najmłodszego 
- podkreśla Hirszfeld i dodaje, 
że już sam fakt zakwalifikowa-
nia się na igrzyska jest dla jego 
podopiecznej wielkim sukcesem. 
Dodajmy, że walkę o ćwierćfinał 
Ola przegrała z późniejszą wice-
mistrzynią Polski juniorek. 

Błąd przy celowaniu 
W kwalifikacjach znakomicie 

spisał się Oskar Nowak, który 
ukończył je na 7 miejscu. Awans 
do czołowej 16 był w zasięgu 
jego możliwości, jednak podczas 
w pojedynku popełnił poważny 
błąd - nie dostosował ustawień 
celownika do warunków atmos-
ferycznych i zawalił dwa pierwsze 
strzały. - Kiedy tylko zaczął strze-
lać, przestał padać deszcz - wy-
jaśnia Hirszfeld. - Oskar powinien 
podnieść celownik, ale tego nie 
zrobił. W kolejnych strzałach spi-
sywał się doskonale, ale strat nie 

zdołał odrobić - dodaje trener. 
Odległe miejsca zajęli także 

Marek Mańkiewicz i Patryk Pach, 
który odpali w pierwszej rundzie 
systemu pucharowego. 
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Będzie to towarzyski turniej 
„szóstek” piłkarskich, w którym 
planowany jest udział siedmiu 
drużyn: KS Nowy Świętów - 2 
drużyny, Samorząd powiatowy 
- 1 drużyna, Samorząd gmin-
ny - 1 drużyna, Schattdecor - 1 
drużyna, Halogen Light Tech - 1 

drużyna i Drużyna z Mikulovic. 
Stadion zostanie podzielony na 
dwa mniejsze boiska, na których 
równorzędnie będą rozgrywane 
dwa mecze szóstek piłkarskich. 

Organizatorami turnieju są Li-
der Odnowy Wsi Nowy Świętów 
- Artur Kamiński i KLUB SPOR-

TOWY NOWY ŚWIĘTÓW, którzy 
serdecznie zapraszają sympaty-
ków piłki nożnej. 

Patronat medialny nad imprezą 
objęła redakcja „Twojego Życia 
Głuchołaz”.
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Piłka nożna 

Nie na boisku, ale jednak KS Nowy Świętów zapewnił sobie udział w rozgrywkach B - kla-
sy już w zbliżającym się wielkimi krokami sezonie 2010/2011. 

Awans przy zielonym stoliku 
Decyzja o włączeniu dodatko-

wych drużyn do wyższej klasy 
rozgrywkowej została podjęta 
przez nyski podokręg Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. Propozy-
cję gry w B - klasie otrzymali 
także działacze z Nowego Świę-
towa i chętnie z niej skorzystali. 
Tym chętniej, że o awans jak tyl-
ko mogli walczyli na boisku, jed-
nak przegrywając ostatni mecz 
takiej szansy się pozbawili. Po-
mógł przysłowiowy zielony stolik, 
jednak prezes klubu nie kryje ra-
dości z awansu. - Nie ukrywam, 

że dla mnie, jak i wszystkich za-
wodników i sympatyków nasze-
go klubu jest to pomyślna i bar-
dzo budująca informacja - mówi 
Artur Kamiński. - Obserwując 
zaangażowanie całej lokalnej 
społeczności zgromadzonej wo-
kół klubu mogę stwierdzić, że na 
ten awans uczciwie zapracowa-
liśmy i zasłużyliśmy. Po dwóch 
latach istnienia klubu, jesteśmy 
już w „B” klasie i praktycznie 
niewielu klubom wcześniej to się 
udało. Mamy teraz nowe cele i 
nowe wyzwania, a jednym z naj-

ważniejszych dla mnie osobiście 
jest przekonanie państwa Micha-
liszynów do połączenia klubów 
w Nowym Świętowie. Grając w 
„B” klasie musimy mieć drużynę 
młodzieżową, stąd połączenie 
klubów to nie tylko oszczędność 
publicznych pieniędzy, ale także 
sukces wizerunkowy Nowego 
Świętowa i do tego będę radną 
Stefanię Michaliszyn przekony-
wał - dodaje Kamiński.
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